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W i a d o m o ś c i  K r a j o w s .
S a n k t-P e te rsb u rg  d n ia  22 lu tego .

Przez n a  3’ w y ż s z e  rozkazy dzienne J.C.M.  
naznaczen i: d. 16 t. m należący doOrszaku J.C.M.  
Jenerał -Major ,  G linka 2gi, do sprawowania obo­
wiązków Naczelnika Sztabu Artyl leryi  iszey A r ­
mii,  na czas oddalenia się Jenera ła-Majora  Su-  
chozaneta  3go, z pozostaniem w Orszaku J. C. M . — 
JU. 19 t. m. D owódzcam i brygad : Dowódzca iszey 
b ry gady  agiey dywizyi  huza rsk ie j ,  J enera ł -Ma-  
jor  Xiążę G agarin  Dowódzcą iszey brygady 2giey 
dywizyi  konnych st rzelców.  Dowódzca agiey b r y ­
gady agiey dywizyi  huzarów* Jenera ł -Major  R ea d , 
Dowódzcą iszey brygady teyże dywizyi.  Do­
wódzca iszey brygady  2giey dywizyi  kounych 
sLrzeloów Jenera ł -Major  S m itten , Dowódzcą 2giey 
brygady sgiey dywizyi  huzarskiey.

—  C e s a r z  Jegomość ,  przez rozkazy dzienne,  o- 
św iad cz a  S w e  zadowolen ie :  d. 16, zos ta jącemu w  
Orszaku J. C. M . ,  Je n e r a ł - M a j o r o w i  T im iria jew u  
t m u , za odznaczające s ię  i roz tropne d o p e ł n i e ­
nie p o le c eń  J.  C. M.  —  D. ty: B a t a l io n ów  saper-  
n ycb :  4go D o w ó d z c y ,  P ó ł k o w n i k o w i  K w asznino- 
w i-Sam arinow i i K a p i t a n o w i  K a m ień sk iem u , oraz  
3go o d w o d o w e g o  S z ta bs -K ap i t an ow i  Golikowu, za 
s łużbę ,  odznaczającą się gor l iwośc ią .

—  J e g o  C e s a r s k a  Mość, przy zwiedzeniu Kron- 
sztadtu d. i 4 t. m., raczywszy znaleźć, tak w mie­
ście, jako i w porcie,  odznaczający się porządek,  u- 
rządzenie i czystość, oświadcza szczególne Swe za­
dowolenie Głównemu Dowódzcy Por tu Kronsztadz- 
kiego, Kronsztadzkiemu Wojennemu Gubernato­
rowi , Admira łowi  R ożnow u, tudzież Kapitanowi  
p o r tu  K ont r - Admira ł ow i  D urasowu,

J e g o C e s a r s k a  Mość oświadcza takoż S w e  z a ­
dowolenie wszystkim Dowódzcóm okrętów , w 
porc ie zimujących,  za czystość i  pieczę około z a ­
chowania tych okrętów.

— Przez  n a y w y ż s z y  dyplomat J. C. M.  pod 
9 lutego, nay łaskawiey mianowany Kawalerem or­
deru  S. S ta n is ła w a  is ze y  k lassy , Jenera ł -Majo r  
Dowódzca iszey brygady 26ley dywizyi  pieszey 
B a lb e k , w nagrodę odznaczającego się męztwa i 
rozt ropnych rozporządzeń roku i 83 i, podczas na- 
padnienia polskich bun towników na odwodowe 
bataliony 25tey dywizyi  pieszey.

— Przez n a y w y ż SZy ukaz, wyda ny do K a ­
pi tuły Orde rów w dniu 29 zeszłego stycznia, nay­
łaskawiey mianowani  Kawalerami  Orderów,  U-  
rzędnicy l i g o  Oddziału własney J. C. M. Kancel -  
laryi  : w nagrodę odznaczającey się gorliwością 
służby i prac  szczególnych w układaniu Połącze­
nia Praw:  S. A n n y  agiey klassy, C e s a r s k ą  K o­
roną ozdobionego: Radzca Stanu Xiążę K r  i  stów, 
Radzcy Kol leg ia lu i :  Ram erh e r  Xiążę D ołhoru - 
ko w, Ź a m ia tk in , K apher, HUczewski, K eller, R e -  
p iński, K ru g , Teubel, służący teraz w Ministeryum 
sprawiedl iwości  G e jm e r n — S. A n n y  2giey klassy: 
Radzca Stanu: K u tu zo w , Radzca Dworu  Starców
S. A n n y  3c iey  klassy: Radzca Dworu Somrna-,—  
Assesorowie Kollegialni:  JlferC i J  g ren iew ;—R adz­
cy honorowi: H a g en m ejster , S trojew  i służący W 
Ministeryum Skarbu Juferow .

— Przez n a y w y ż s z y  ukaz do Kan to ru  Dwo­
ru ,  Katarzyna H ra b ian ka H ołubców  ów na, miano­
wana F rey l in ą  Dworu N a y j a s n i e v s z e v  C e s a r z o -  
w e y  J e y m o ś c i .  ( R . I . i G . S .)

W a rsza w a  dnia y  m arca.
JO. Feldmarszałek ,  Xiąźę Warszawski,  Nad 

miestnik Królestwa,  wczorayszey nocy wyjechali 
do P etersburga . (G .U .)

A u s t r y a.
W ie d e ń  d. 1 y  lutego.

Wiadomości,  przywiezione przez P .  M u r a w - 
je w a , z A le x a n d r y i  do K o n stan tynopo la  , tent 
więcey na wiarę zasługują, gdy i Por ta z M a -  
łey  Azyi otrzymała uwiadomienie , że I b r a * 
him  Pasza wstrzymał  swóy postęp w K iu ta h ia , 
gdzie go rozkazy M eh em ed a  A l i  zastały, i jest 
gotow przyjąć zawieszenie broni ; nie możemy 
czytelnikom lepiey,  oznaymić , jak następującą no­
tą, którą P .  O ttenfels  dnia 7 b. m. przes łał  do Rei s-  
Efendego , a do udzielenia k tó rey  jesteśmy upo­
ważnieni.

Nota Iu ternuucyusza  Pana Ot tenfels do Reis-  
Efendego.

„M am  za szczy t uw iadom ić J  W .  P a n a , ze  
p r z e z  C esarsko-R os syy  side go J e n e ra ła -P o ru c zn i­
ka M uraw  je w a , k tó ry  pow rócił z  A le x a n d r y i t 
o trzym a łem  ra p p o r ta  od tam ecznego Cesarsko- 
A u strya ck ieg o  Jenera lnego  K onsula , w  k tórych  
m ię u w ia d a m ia , ja k im  sposobem w y p e łn ił d a n e  
m u odernnie in s tru keye  , które n a  rozkaz C esar­
sko- A u strya ck ieg o  D w oru z d. 6 styczn ia , O tto -  
m ańskiem u M in is teryu m  m ia łem  honor udzie lićP

„ Instrukeye te, doszły do P . A c e rb i p r z e z  
C esarsko-K rólew ską korw etę dosyć w cześnie, ta k $ 
źe  mógł p o łączyć  swoje usiłow aniu  z P. M u ra w -  
jewem,  dla za p ew n ien ia  Mehemeda Alego o zu p e ł-  
nem  Zgadzaniu się zam iarów  dwóch O ttom ańskie-  
m u P a ń stw u  p rzy leg łyc h  Dworów , w zględnie j e ­
go obchodzenia się z Jego  U yso ko śc ią  , o s ta łe y  
p r z y ja ź n i  C esarza , mego nayłaskaw szego  P a n a ,  
dla  tego M onarchy, i o udzia le  tk liw ym  we w szys t-  
kiem , co się ty lko  dobra tego k ra ju  tycze!"

„Mehetned Ali ośw iadczył fo rm a ln ie  A a *  
sttryackiemu Jen era ln em u  K onsulow i, Se je s t  g o ­
tow  p o d d a ć  się sw em u p ra w em u  M o n a rsze  , Se 
Z nayw iększą  p rzy y m ie  okazałością M u s z y /a  R i -  
faat Ha l i l  P a szę  , którego Jego W ysokość do n ie ­
go p rzys ła ćb y  raczy ł, d la  objaw ienia m u  swoich  
zam iarów  , i Se synow i swojemu  tbrahimowi,  p r z e ­
s ła ł rozkaz tym cza sem  d zia ła n ia  wojenne z a tr z y ­
m ać, i  da ley się n ie  p o su w a ć f

„ T e wiadomości udzielając JF F . P anu , śm iem  
sobie poch leb iać, Se JP F . P a n  zn a yd zie  w tćm  
now y dowód szczerego in teressow ania  się C esar­
sko -A ustryackiego  D w o ru , Syczącego sobie w i­
dzieć przyw róconą spokoyność w P a ń s tw ie  O tto - 
rnańskiem , o jego  gorliw ych i  sku tecznych  usiło ­
w aniach, o ile to od jego m ożności zaleSyj n a y -  
ch ę tn iey  u iy w a m  te y  okoliczności etc. etc.

O tten fe ls .” (G.PP .)
— D n ia  a t  —

Na seymie W ę g ie r s k im  postanowiono podać 
prośbę do Króla,  aby J. K.  M. zezwoli ł  młodsze­
mu K ró lo w i  Jmci  F e rd y n a n d o w i ,  mieszkać w  
Węgrzech.  ( G.C.)

T  u r c Y A.
Dla uieprżerywania  ciągu wiadomości, k ł a ­

dziemy i te, k tóre  poprzedzi ły przybycie J en e ra ­
ła M urdw jew a  do K onstan tynopo la  i  dla tego 
wydają się niby sprzecznemi:

K onstan tynopo l dnia 26 stycznia.
Nadzieje nasze, widzenia prędkiego pokoju, 

znikły.  Ib ra h im  Basza opuścił  oboz w K oniah i  
Ciągnie ku B ru ssa . Z e rw a ł  dyplomatyczne u -  
kłady,  i propozycye wzajemne odrzucił ,  k tóre  mu 
sprawujący interessa Francuzkie  na jego p ro p o ­
zycye pokoju podał. Żąda, aby jego w arunki  bee 
żadney modyfikacyi przyjęto. Sułtan zdaje się na 
to nieprzystawać.  Przekona wszy się o do bry ch  ch ę ­
ciach Gabinetów Angielskiego i Francuzkiege,



wiedząc,  ze J e n e r a ł  M u ra w je tv  jest  w A la ,can-  
d r y i , uważa  swe położenie inn iey n ie bezpiecz-  
nem,  niż po p i e rw sz ey  c h w i l i  k lę sk i  W i e l k i e g o  
W e z y r a .  Stolica zdaje się Łyd/, p rzychy lną ,  ale 
w  A z y i -M n ie y s z e y  wszysc y  sprzyja ją  Arabom. 
Ib r a h im  urnie s tarego du oha  Ja n c z a ró w  ożywić 
i zyskać prz yc hy ln oś ć  narodu ,  k t ó r e m u  p r z y r z e ­
k a  nayw iększ e  b o g a c t w a ,  a tnożnieyszych obda­
rza  i p r z e k u p u je ;  mówi,  że nie w pr zód  z ło /v  o- 
r ęż ,  aż w a r u n k i ,  k tóre  oyciec jego podał ,  będą 
w y p e łn io n e .  Nie  w ie m y  czy P o r t a  w a r u n k i  te, 
k t ó r e  powszechn ie  są znajome przy jąć zechce.  Nie 
d a w n o  m y ś lan o ,  że bez żadnego namysłu  po d p i ­
sane będą  , lecz teraz  inaczey  się okązalo.  Ż y ­
jemy'  tu więc w  t rw u ż l iw ó m  oczek iwan iu  ; m ó ­
wią  wprawdzie ,  źe stol ica n iczego n i e 'm a  się o- 
b a w i a ć ,  źe lb r a h im  Basza Wcale jey nie zacze­
p i  , i że w  os ta tnim p rz y p a d k u  Rossyy śka  flot ta 
z S ew a sto p o la  nam nadeydzie;  lecz o tern m ó w i o ­
no już zaraz po b i twie  pod K o n ia h , mniemając,  
źe lb r a h im  bardzo jest osłab ionym,  i jego zgubę 
pr z e p o w ia d a n o  za da lszem posunięc iem się.

G a ze ta  L w o w ska  donosi  w  przypisku  co n a ­
stępuje:  „ W i a d o m o ś c i  z K o n s t a n t y n o p o l a  z d. 5 
lu tego odeb rane  w U  iedriiu  przez sposobność nad - 
z w y c z a y n ą ,  donoszą o ruszeniu  na przód  woyska 
Egip tsk iego .  P o r t a  o t r zym a ła  donies ien ie ,  że _/- 
b ra h im  Basza ru szy ł  z K o n ia h  i s t an ą ł  w K a r a -  
h issa r . Sp ra w u ją cy  in te ressa  F r a n c u z k i e  wezwa ł  
go, aby  zas tanowił  poruszenie  na przód  w oysk  s w o ­
ich ,  lecz lb r a h im  Pasza odpowiedz ia ł ,  że bez w y ­
raźnego  rozkazu  oyca swego nie jest moceri tego 
uczynić .

W  tern położeniu  rzeczy  w e z w a ł  Suł tan  o- 
b iecaney  sobie już d a w n ie y  od rządu  Ro ssyyskie-  
go p r z y jac ie l sk iev pomocy e sk adr y  Rossy yskiey ,  
k tó r a  łącznie z f lol tą O sm ań sk ą  mia ła  ciaśninę 
zasłaniać.  Gesarsko -Rossy yski  Pose ł  P .  B u te n ie w ,  
poprzedu icz o  już do tego u m o c o w a n y ,  posła ł  to 
w e z w a n ie  P o r t y  do S ew a sto p o la  , l ecz  odmówńł 
ż ąda n iu  p o m o c y  w r ó w n y m  czasie woyskiem lą -  
d o w em ,  k tó re y  mu Rossy a  nie  obiecała.

W  s to licy c iągle  panow ała  jeszcze spokoy- 
ność , do k t ó r e y  u t rzyman ia  przyczynia  się po­
w sz echn e  przekonan ie ,  źe M e h e m e d -A H  pewnie  

^ p r z y y m i e  propozycye ,  k t ó r e  p rz yw ie z ie  mu w y ­
s ł any  od P o r t y  H a l i l  Pasza.

G a ze ta  P o w szech n a  ( A llg em e in e  Z e itu n g )  p i ­
sze z K o n s ta n ty n o p o la  d. 27 stycznia:  „P an uj e  tu  
w ie lk i  smutek .  Egipcyan ie  śpieszą w ie lk ie m i  po- 
ch ddam i  ku  B r u s s ie .  D y w a n  zamieni ł  się wrczo- 
r a y  w  r adę  nieustającą.  Pose ł  RosSyyski  w y s ł a ł  
depesze do Sew a sto p o la , a F r a n c u z k a  fregata u-  
da ła  się do D a rd a n e llo w . W a ż n y c h  oczekujemy 
w y p a d k ó w .  lb r a h im  nie ch ce  n ic  o żadney  ob- 
c e y  in t e r w e n c y i  wiedz ieć .  J a k  się teraz pokazu­
je, c h c i a ł  on tylko zyskać na czasie. J eże l i  się 
k tó r e  z o b c y c h  M o c a r s tw  nie wmięsza  , z ł a t w o ­
śc ią on opanuje  stolicę. Por t a  zbiera z nadzwyczay -  
n y m  po śp iech em  w o y s k o  i p r zewo zi  do Azyi ,  a- 
Ły zas łonić,  p r z y n a y m n ie y  na niejaki  czas, K o n ­
s ta n ty n o p o l.  F l o t t a  T u r e c k a  o t rzymała  rozkaz,  
aby  pośpieszyła do D a rd a n e llo w .

J o u r n a l  d lO dessa  zawiera  nas tępującą wia ­
domość  o dz i a ła n ia ch  woyska  Egip tsk iego:  „ W o y ­
sko W .  Suł tana poniosło nową  k lęskę .  Ib /  a h im  
Pasza,  opa now aw szy  mias to K on ia h  i wszys tk ie  
tamże  zgromadzone zapasy am m uu ic yi  i ż y w n o ­
ści T u r e c k i e y ,  odniósł  jeszcze raz zwycięz two pod 
A k -S c h e r .  Z ł e  po w ie t r ze  nie dozw a la  mu k o ­
r zys ta ć  ze szczęścia. P r z e s t r a c h ,  k t ó r y  T u r k ó w  
o p a n o w a ł ,  uczyni ł  i ch  n iezdolnymi  s ta w ić  opór  
zwy cięzcy .  Teraz przypada  koley  na dyploinacyą .”

D o s t r z e g a c z  A u s tr y a c k i  z d. 17 lutego p i ­
sze: W ia d o m o ś c i  nadeszło zw y czay n ą  pocztą z 
K o n s t a n t y n o p o l a  z  d. 20 stycznia  donoszą:  „ C h o ­
ciaż nie ma zwycza ju  w P a ń s t w i e  Osmanów,  aby  
za wi erzy te ln ien i  u P o r t y  nadzwyczayni  Po s ł ow ie  
obcych  D w o ró w ,  p r z y b y w s z y  do stolicy, ze s t r o ­
n y  M in i s t ró w  P o r t y  b y l i  uroczyście witani  i ob ­
darzani ,  wszelako ze szczególnych względów dla 
C esar sk o -A us t ryack ieg o  D w o r u  i dla osoby Ba ro ­
n a  S tu n n e r ,  o t r z y m a ł  t ł um acz  P o r t y  w  dniu  i 5

z. m. zalecenie,  aby  tem u n a d z w y c z ay n e m u  P o ­
s łowi  Cesarza J m c i  powinszował  szczęścia ze s t ro ­
ny K a y m a k a n a  i M in i s t r ó w  P o r t y ,  do jego p r z y ­
bycia , i z łożył  mu  p o d a ru n k i  p r z y  t a k i c h  z d a ­
rzen iach  zwyczayne .  Pose ls two Cesarskie  p r z y ­
jęło uroczyśc ie  t łumacza  P o r t y ,  E s r a r - E f f e n - 
dego, i odprowadzi ło  go ze zwyczaynern i  fo rm a l ­
nościami  aż do S c a la  w  T o p h a n a . P o d a r u n k i  te  
s k ła d a ły  się z t rzydz ie s tu  c z t e r ech  to b /a s  czyli  o* 
k r ą g ły c h  T u r e c k i c h  c a b a re ts , n a k r y t y c h  c u k r a ­
mi,  kw ia ta m i  i ow ocami  w p ię k n y c h  wazac h  p o r ­
c e l anow ych i w ozdobnych  koszykach .”

C. R .  k o r w e t a  A b b o n d a n z a , p o d d o w ó d z ­
t w e m  C. K.. M ajora  P.  Q u o te ,  na k tó r e y  o d b y ­
w a ł  Ba ron  S tu n n e r  podróż  swoję aż do G a llip o ­
li, i przeznaczona do przewiez ien ia  G. K .  I n t e r -  
nuneyusza ,  Barona  O tte n fe ls  do T r y e s tu ,  z a w in ę ­
ła  w dniu, 16 s tycznia  do p o r tu  K o n s t a n t y n o p o l i ­
tańsk iego ,  i za rzuc i ła  ko tw ic ę  n ie  daleko T o p h a ­
n a .  Za pr zy b y c ie m  swojem po wi ta ła  Jego W y ­
sokość 21 w y s t r z a ł a m i ,  na k tó re  pod obną  i iczbą 
odpowiedz ia ły  ba l e ry e  w T o p h a n a . T eg o  dn ia  
zawinę ła  do por tu  Kons tan t ynopo l i t ań sk iego  część 
f lo l ty  T u r e c k i e y ,  złożona z lgo o k r ę tu  l in io w e ­
go, 3 f rega t ,  6 ko rw e t ,  5 b ry g ó w  i 1 ga l io ty ,  dla 
n a p r a w y  w a r sen a le .— W i e l k i  A dm ir a ł ,  T a h ir  P a ­
sza, p r z y b y ł  w  d ni u  12 stycznia na T u r e c k i m  p a ­
r o w y m  okręc ie  do K o n sta n tyn o p o la .

W r a z  z Pos łem P e r s k i m  p r z y b y ł o  t a k ż e  
d w ó c h  pos łannikó w Xię c ia  C h o ka n d , M e h e m e d a -  
C h a n , do K o n sta n ty n o p o la , ze z łożeniem S u ł t a n o ­
w i  l i s t ów  prz y jac ie l sk ich  i p o d a r u n k ó w  ze s t r o ­
n y  s w oi ch  panów.

Miesiąc postu ( R a m a s a n ) począ ł  się w  d n iu  
22 s tycznia ,  a z n im za t r zymane  zos tały,  jak z w y -  
czaynie,  interessa.  N a w e t  i w woysk u  nie w i ­
dać  n a d z w y c z a j  ney  czynnośc i  , wsze lako s ł y ­
chać,  że będzie zebr an y  znaczny  k o rp u s ,_ k t ó r y b y  
s łu ż y ł  za rezerwę.

Nadzwyczaynie  ostra zima,  k t ó r a  już część 
tuteyszego p o r tu  lodem o k r y ł a  , t a k  w s t r z y m a ­
ła  niszczącą zarazę mor ow ą,  że w prze sz łym  t y ­
godniu  między  l icznemi  mieszkańcami  G r e c k i e -  
mi t y l k o  j e . i e n  z d a r z y ł  się w y p a d e k ,  i  można  się 
spo dziewać ,  że la zaraza n ie baw em  c a łk ie m  w y ­
gaśnie.  { G I F .)

P  R U S S Y.
B e r l in  d n ia  s 5 lu tego .

R z ą d  nasz uzna ł  za rzecz  s tosowną,  zam ie­
nić k i lk a  p ó ł k o w  huzarów'  na dragonów , z p o ­
w odu  p o d w ó y n e y  tychże  broni .  T a  zamiana  n a ­
stąpi niezwłocznie;  rów n ie ż  pos tanowiono p r z e ­
d łuż en ie  czasu s ł u ż b y  w półkach  jazdy,  ponieważ  
doświadczenie  przekonało ,  że t r z e c h l e t n i a  s łużba  
nie jest  dos ta teczną  do w y ć w ic z e n ia  do br yc h  ka-  
wa le r zy s t ó w ,  musz t ry  z a ś l a n d w e r ó w  w  te raźn iey-  
szych okol icznościach nie mogą zastąp ić  k r ó t k i c y  
s łuż by  i zupełnego spo wo dowa ć  Wyksz ta łcenia.

  ------ (G .C .)
N i e m c y .

D rezn o  d. ig  lu tego
Na wczorayszem pos iedzeniu I z b y  d r u g i e y ,  

na wniosek  d e pu to w ane go  B is e n s tu c k ,  I zb a  po­
s t an owi ła  wziąć pod o b r a d y  w y d z ia łu  taynego ,  
p r o t o k u l a r n y  wyciąg I z b y  p ie r wsz ey ,  tyczący się 
u c h w a ł ,  nakazujących publ iczne  ogłaszanie roz m a i ­
t y c h  czynności  Seymu.  ( G I F . )

F r a n k fo r t  n a d  M e n e m  d. 26 lu teg o .
Szwabski  M e r k u r y  uw iadamia,  że X i ą ż ę M e t -  

t e r n i c h  w kró t ce ,  skoro ty lko  prz y j em na  n a d e y ­
dzie pora r o k u ,  odw ie dz i  sw ą  włość  Jo h a n n is -  
berg.  (G .C .)  ____

R z e c z y  N i h e r l a h d z k i e .
H a g a  d. 25 lu tego .

X ią ź e  Orani i  wyjadz ie  1 m arca  do woyska .  
Onegday  zg ro m ad z i ła  się u K r ó l a  ca ł a  rada  g a ­
binetowa.

W ł a d z e  gminne  o t r z y m a ł y  rozkazy,  aby  sp ie ­
sznie poda ły  sp ra w o z d a n ie  o zapasie b ro n i  w gmi­
nach,  osobl iwie o l an cach  Ula pospol i tego ru sz e ­
nia.



J B r u x e l ln  d .  1 7  lu te g o .
N a d z w y c z a y  w i e l k i e  p r z y p ł y w y  m o r s k i e  

1 w i a t r y  z a c h o d n i e  z r z ą d z i ł y  n i e z m i e r n e  s z k o d y  
w  g r o b l a c h .  G r o b l a  p o d  S ta k b r o e k  n i e  m o g ł a  s i ę  
o p r z e ć  i  d n i a  i 5 b y ł o  juz. 20 d o m ó w  o o d  w o d a .

---------------1 ( G . / r . )
A n g l i a .

L o n d y n  d n ia  <8 lu te g o .
O n e g d a y  i w c z o r a y  z g r o m a d z a ł a  s i ę  r a d a  g a ­

b i n e t o w a .  VV s o b o t ę  m i a ł o  k i l k u  p o s ł ó w  z a g r a ­
n i c z n y c h  n a r a d y  z L o r d e m  P a l m e r s t o n e m .

—  D n i a  20  —
M a r g r a b i a  A n g l e s e a  s t a n ą ł  w  p i ą t e k  w  D u ­

b l i n i e  , i  r o z p o c z ą ł  n i e z w ł o c z n i e  s w o j e  u r z ę d o ­
w a n i e .

^ W c z o r a y  z p o ł u d n i a  o d p r a w i l i  n a r a d y  X i ą -  
z e  L i e w e n ,  l i r .  P o z z o  d i  B o r g o ,  B a r o n  B i i l l o w  i 
B a r o n  Z u y l e n  w  A s h b u r n h o u s e ,  g d z i e  m i a n o  r o z ­
t r z ą s a ć  p r z e d m i o t y  n a y w i ę k s z e y  w a g i .

D o n o s z ą  z D e a l  z d n i a  w c z o r a y s z e g o :  „ O n e ­
g d a y  p r z y b y ł y  z m o r z a  p ó ł n o c n e g o  o k r ę t y :  S t r ą g  
i  S n a k e ,  a o d p ł y n ę ł y  z t ą d  : o k r ę t  T a l a v e r a  d o  
S c h e r n o s s ,  i o k r ę t  G o o d w e l  d o  P o r t s m o u t h .  W c z o ­
r a y  o d p ł y n ę ł y  W o je n n e  s z a l u p y  S a t e l l i t e  i  l i e s o -  
lu e ,  j a k o  t e ż  F r a n c u z k a  f r e g a t a  H e r o in e ,  w  c e ­
l u  k r ą ż e n i a  p r z y  b r z e g a c h  h o l l e n d e r s k i c h .

—  D n ia  2 3  —
D o n  F e d r o  m i a ł  n i e d a w n o  o t r z y m a ć  p o t a j e ­

m n i e  w i e l e  p i e n i ę d z y  z L i z b o n y .  ( G .C .)

F  B A, N C r  A.
P a r y ż  d n ia  i 7  lu te g o .

R o z g ł o s z o n o  n a  w c z o r a y s z e m  p o s i e d z e n i u  I z b y  
D e p u t o w a n y c h ,  p o d ł u g  G o u r r i e r  P r a n e  a i s , ż e  
M i n i s t e r y u m  b ę d z i e  ż ą d a ł o  w  n o w y m  p r o j e k c i e  m i ­
l i o n  p o sa g u  d l a  K r ó t o w e y  B e ł g i y s k i e y .

D z i e n n i k  T r i b u n e ,  z a p e w n i a ,  że  P .  J lT a u -  
g u i n  j e s t  z a t r u d n i o n y  p r a c ą ,  z k t ó r e y  w y p a d e k  
n i e z a w o d n y  m a  b y d ź ,  u s u n i ę c i e  s i ę  M i n i s t r ó w  w o y -  
n y  i m a r y n a r k i  ; p r a c ę  t ę  u d z i e l i ł  t a k ż e  k i l k u  s w o ­
i m  k o l e g o m ,  , '

C i ą g l e  t r w a j ą  k o n f e r e n c y e  c z ł o n k ó w  c i a ł a  
d y p l o m a t y c z n e g o ;  w c z o r a y  M i n i s t r o w i e  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  , L o r d  G r a n v i l le  i F l r a b i a  M p p o n y  
z a t r u d n i a l i  s i ę  w y d a n e m  p r z e z  t r z y  M o c a r s t w a  
o ś w i a d c z e n i e m  w z g l ę d e m  i n t e r e s s ó w  w s c h o d n i c h .

N i e k t ó r e  g a z e t y  m ó w i ą  o p o d r ó ż y  , k t ó r ą  
R a d c a  S t a n u  A l i g n e t  m a  p r z e s i ę w z i ą ć  , z p o l e c e ­
n i e m  d y p l o m a t y c z n e m  d o  N i e m i e c .

N i e  P .  B e r t i n  d e  P a u x ,  l e c z  s y n  j ego ,  O f i c e r  
o r d y n a n s o w y  X i ę c i a  O r le a ń s k ie g o , p o j e c h a ł  w  t o ­
w a r z y s t w i e  i n n e g o  o f i c e r a  k a w a l e r y i  P .  C h a b a n e s  
d o  L o n d y n u , c e l e m  z a k u p i e n i a  ko n i .  M y l n i e  d o ­
n i e s i o n o  w  n i e k t ó r y c h  g a z e t a c h ,  ż e  w  d y p l o m a t y ­
c z n y c h  i n t e r e s ś a c h .

F r z y b y ł y  w  d n i u  u  t .  m .  z L is b o n  y do  B r e s t u  
b r y g  d  s i s s a s ,  m i a ł  p r z y w i e ź ć  w i a d o m o ś ć  o w z b r a ­
n i a n i u  s ię D o n  A l i g u e l a , d a n i a  s a t y s f a k c y i ,  ż ą d a n e y  
od .  r z ą d u  F r a n c u s k i e g o ,  za s t r z e l a n i e  do  o k r ę t o w  
F r a n c u z k i c h  z j ego b ą t e r y i  p r z y  D u e r o .  ( G . f A ^

—  D n i a  21  —
H r a b i a  W e r t h e r  i  p ,  L e h o n  u d a l i  s i ę  w c z o ­

r a y  w i e c z ó r  d o  X i ę c i a  B r o g l i e  , u  k t ó r e g o  p o  o -  
t r z y m a n e m  w p r z ó d  u  K r ó l a  p o s ł u c h a n i u ,  m i e l i  
d ł u g ą  n a r a d ę ;  j ak  m ó w i ą ,  t y c z y ł y  s i ę  t e  n a r a d y ,  
u d z i e l o n e y  p r z e z  P t m s k i e g o  p o s ł a  p r o p o z y c y i ,  o-  
f i a r o w a n e g o  p o ś r e d n i c t w a  ze s t r o n y  P r u s  d o  d a l ­
s z y c h  u k ł a d ó w  w  s p r a w i e  h o l l e n d e r s k o  - b e ł g i y ­
s k i e y  ; u t r z y m u j ą  t e ż ,  ż e  g a b i n e t  W i e d e ń s k i  p o ­
ł ą c z y ł  s i ę  z B e r l i ń s k i m ,  w  c e l u  w y s t ą p i e n i a  w  H a ­
d ze ,  j ako  p o l u b o w n i  s ę d z i ą w i e  t e y  s p r a w y . —  B i e g  
g o ń c ó w  m i ę d z y  W i e d n i e m  i  H a g ą  j es t  b a r d z o  ż y ­
w y ,  a d e p e s z e ,  k t ó r e  c i ż  z so b ą  p r z y w o ż ą ,  o d s y ł a n e  
z o s t a j ą  n i e z w ł o c z n i e  do  P a r y ż a .

P r z y p i s u j ą  w p ł y w o w i  A u s t r y a c k i e g o  g a b i n e ­
t u ,  ż e  p o s e ł  S a r d y ń s k i  d a l e k o  o s t r ó ż n i e y s z y m  s t a ł  
s i ę  w  s w o i c h  w y r a ż e n i a c h .

P r a w o  o b l ę ż e n i a  o d ł o ż o n e  z o s t a ło  w  I z b i e  
P a r ó w  n a  c za s  d a l s z y ,  d l a  r o z p o c z ę c i a  i n n y c h  r o z ­
p r a w .

—  D n i a  22  —
B i s k u p  z M e a u x ,  V e r s a i l l e s  i V e r d u n ,  j a k o  

t e ż  k i l k u  w i k a r y  u s z ó w  o b i a d o w a l i  w c z o r a y  u  K r ó ­

l a. !?o o b i e d z i e  p r a c o w a ł K r ó l  z k i l k o m a  m i n i s t r a m i .
N i e k t ó r e  d z i e n n i k i  d o n o s z ą  , ż e  b y ł y  m a r ­

s z a ł e k  M a r m o n t  l i s t o w n i e  p y t a ł  s ię m a r s z a ł k a  S o u l t :  
c z y b y  b e z  p r z e s z k o d y  d o  F r a n c y i  p o w r ó c i ć  n i e  
m ó g ł , z a r a z e m  m i a ł  p r z e s ł a ć  p r z e p i s a n ą  p r z y s i ę g ę  
i  u p r a s z a ć  o p e n s y ą  m a r s z a ł k o w s k ą .

P r e f e k t  d e p a r t a m e n t u  M a y e n n e  z a t r z y m a ł  
p e n s y ą  n i e k t ó r y m :  p l e b a n o m  i w i k a r y u s z o m ,  k t ó ­
r z y  p o d p i s a l i  p e t y c y ą  n a  k o r z y ś ć  X i ę ż n e y  B e r r y .

>— D n i a  2 3  —
D z i ś  p o d a ł  r z ą d o w i  n a s z e m u ,  p p s e ł  P r u s k i ,  

z p o l e c e n i a  s w o j e g o  d w o r u ,  o d p o w i e d ź  n a  l i s t  o d ­
w o ł u j ą c y  H r a b i e g o  F l a h a u l t ,  k t ó r y  p r z e s t a ł  s p r a ­
w o w a ć  o b o w i ą z k i  p o s ł a  w  B e r l i n i e .

M ó w i ą  t u ,  i ż  m a r s z a ł e k  G e r a r d  u d a  s i ę  w  
t y c h  d n i a c h  d o  d e p a r t a m e n t ó w  p ó ł n o c n y c h .

H r a b i a  A p p o n y  i  B a r o n  W e r t h e r ,  p r z e ­
s ł a l i  w c z o r a y  w  w i e c z ó r  n o t ę  d o X i ę c i a  B r o g l i e :  m ó ­
w i ą .  iż  s i ę  m i e l i  u ż a l a ć  n a  u d z i e l a n e  p r z e z  m i n i s t r a  
o b j a ś n i e n i a  w  I z b i e  d e p u t o w a n y c h  , w z g l ę d e m  
s p r a w  b e l g i y s k i c h  i  d o d a l i ,  i ż  j e że l i  P r u s s y  i  A u -  
s t r y a  n i e  w k r o c z y l i  t a m  z b r o y n o ,  t o  w c a l e  n i e  z  
b o j a ź n i  p r z e d  F r a n e y ą  z a n i e c h a n o  , l e c z  j e d y n i e  
w  ż y c z e n i u , u t r z y m a n i a  p o k o j u  e u r o p e y s k i e g o  i  
d o p e ł n i e n i a  z a s a d y  n i e m i ę s z a n i a  s i ę .  P o  t a k o w e y  
n o c i e  w i d z i a ł  s i ę  X i ą ż e  B r o g l i e  s p o w o d o w a n y m ,  
d o  d a n i a  n o w y c h  o t w a r t y c h  o b j a ś n i e ń .

D o n o s z ą  z R p m a n i i  w e  W ł o s z e c h ,  ż e  v yo ysk a  
A u s t r y a c k i e  w y c i ą g a j ą  p o w o l i  z  k r a j ó w  P a p i e z -  
k i c b  w  m a ł y c h  o d d z i a ł a c h  , l e c z  u t r z y m u j ą  w s z y ­
sc y ,  i ż  s i ę  n i e  w i e l e  o d  g r a n i c  o d d a l ą .

—  D n ia  2 4  —
D o b r z e  z a w i a d o m i o n e  o s o b y  u t r z y m u j ą ,  z e  

n i e  t y l k o  w o y s k o  f t a n c u z k i e  w k r o c z y  z n o w u  d o  
B e l g i i ;  l e c z  p o s u n i e  s i ę  n a w e t  a ż  d o  F l e s s y n g i ,  a b y  
o s t a t e c z n e  z a ł a t w i e n i e  s p r a w y  b e ł g i y s k i e y  u s k u ­
t e c z n i ć .  J N a d n i u  5 m a r c a  m a  s i ę  o d p r a w i ć  w i e l k i  
p r z e g l ą d  g w a r d y y  n a r o d o w y c h .

B a r o n  W e r t h e r  m i a ł  z n o w u  d z i ś  r a n o ,  n a ­
r a d ę  z m i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  ( 6 r .Ć . )

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  12 lu t e g o .

O n e g d a y  o t r z y m a ł  C e s a r s k o  - R o s s y y s k i  P o ­
s e ł ,  ó d  s w e g o  D w o r u  go ń c a ;  p o c z e m  u d a ł  s i ę  n i e ­
z w ł o c z n i e  do  m i n i s t e r y u m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ;  
g d z i e  w e z w a n o  t a k ż e  L o r d a  S t r a t f o r d  -  C a n n i n g ;  
n a r a d y  t r w a ł y  k i l k a  g o d z i n .  W e  w s z y s t k i c h  
t o w a r z y s t w a c h  d y p l o m a t y c z n y c h ,  m ó w i o n o  t y l k o  
o t y c h  n a r a d a c h ;  n a sz  R z ą d  c h c e  z a s i ę g n ą ć  r a d y  
A n g l i i  i  F r a n c y i .  H r .  R a y n e v a l  i L o r d  S t r a t ­
f o r d  C a n n i n g  w e z w a n i  b y l i  w c z o r a y  do  K r ó l a ,  
z  k t ó r y m  d ł u g o  r o z m a w i a l i ,  a  dz i ś  b a r d z o  r a n o  
w y s ł a n o  g o ń c ó w  d o  P a r y ż a  i  L o n d y n u .  {G.C.)

—  W  G a z e c ie  N a d w o r n e y  z  d n i a  22 s t y c z ­
n i a ,  z n a y d u j e  s i ę  o g ł o s z e n i e  c z y n n o ś c i  K o r t e z ó w  
z r o k u  1789 ,  t y c z ą c e  s i ę  n a s t ę p s t w a  t r o n u  H i s z ­
p a ń s k i e g o .  J e s t  o no  w  f o r m i e  ś w i a d e c t w a  u ł o ­
ż o n e  i d o s y ć  i n t e r e s s o w n e , z p o w o d u  t e r a ź n i e y -  
s z y c h  w y p a d k ó w  w  H i s z p a n i i .  M i n i s t e r  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  d e l  P i n o  o ś w i a d c z a  w  n i e m  o z n a y d u -  
j ą c y c h s i ę  w  a r c h i v u m  jego M i n i s t e r y u m  a k t ó w  z a ­
w i e r a j ą c y c h  p o w y ż s z e  c z y n n o ś c i  K o r t e z ó w .  P o -  
s z y t  t e n  m a  o b e y m o w a ć  462 s t r o n i c .  P i e r w s z y  
a k t  p o d  d a t t ą  5 i m a j a  1789 r o k u ,  z a w i e r a  z w o ­
ł a n i e  p r z e z  K r ó l a  D e p u t o w a n y c h  z p r o w i n c y i  d o  
M a d r y t u  n a  d z i e ń  p 5 w r z e ś n i a  t e g o ż  r o k u ,  d l a  
z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i  w i e r n o ś c i  s y n o w i  K a r o l a  I V ,  
( t e r a ź n i e y s z e m u  K r ó l o w i )  i  z a j ę c i a  s i ę  p o t e m ,  j a ­
k o  z g r o m a d z e n i e  K o r t e z ó w  p r z e d m i o t a m i  , k t ó r e  
K r ó l  po i l  i c h  n a r a d y  o d d a .  N a  p i e r w s z e m  p o ­
s i e d z e n i u ,  k t ó r e  n a s t ą p i ł o  j uż  i 4gO w r z e ś n i a ,  r o z -  
s t r z ą s a n o  p e ł n o m o c n i c t w a  D e p u t o w a n y c h  67 m i a s t ,  
k t ó r e  m i a ł y  p r a w o  g ł o s o w a n i a  ń a  K o r t e z a c h .  
D n i a  19 w r z e ś n i a  z g r o m a d z i l i  s i ę  w s z y s c y  D e p u ­
t o w a n i  w  p a ł a c u  K r ó l e w s k i m ,  g d z i e  K r ó l  w  m o ­
w i e ,  k t ó r ą  z a g a i ł  z g r o m a d z e n i e  , o ś w i a d c z y ł , i ż  
p r z e z  P r e z e s a  Z g r o m a d z e n i a  u d z i e l i  i m  p r z e d ­
m i o t y  i c h  o b r a d .  J a k o ż  n a  p i e r w s z e m  p o s i e d z e ­
n i u  d n i a  20,  P r e z e s ,  p o  o d e b r a n i u  p r z y s i ę g i  o d  
D e p u t o w a n y c h ,  ż e  w s z y s t k o ,  co  b ę d z i e  p r z e d m i o ­
t e m  n a r a d  t e g o  p o s i e d z e n i a ,  w  t a j e m n i c y  p o zo s t a ­
n i e ,  n a s t ę p u j ą c y  u c z y n i ł  w n i o s e k :
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„Ilekroć chciano zmieniać porządek następ­
stwa tronu , który juz od dawnego czasu u nas 
panuje, zawsze krwawe woyny z tego wynikały,  
w  których jednak Bóg udzielał zawsze zw ycię­
stwa prawdziwemu porządkowi* Aby zacząć od 
nayświeższego wypadku, powiem to, ze wszyscy 
wiedzą, iż gdy następstwo tronu po śmierci K a-  
rola 11 przypadało na Filipa  V , źe to wiadome 
prawo pod pozorem zrzeczenia Bię zaprzeczano 
było, z czego na początku tego wieku wybuchnę-  
ła  woyna o następstwo , która naszemu krajowi 
tak bardzo się uczuć dała. Jednak po w ielo le­
tnich woynacli , przyznano prawo starszey linii 
żeńskiey, a Filip V,  który z niey pochodził, na 
Hiszpańskim tronie zasiadł. Pod panowaniem D o n ­
n y  Izabelli  katolickiey udało się mimo wojen i 

'niepokojów umocować tę wielką Monarchią, gdyż 
prżez. związek z Królem F erdynandem  katoli­
kiem, Kastylia i Aragonia zostały połączone. To 
stało się pod panowaniem K rólowey D onny B c -  
rengue/a,  matki S. Ferdynanda , która przez złą­
czenie się z Królem Don Alonso de Leon  , 
połąftzyła na zawsze Kastylią i Leon. Sło­
w em , doświadczenie tylu wieków pokazało, ze 
naszemu krajowi naykorzystnieysze jest zachowa­
nie swych dawnych praw i zwyczajów, ponieważ 
przepisem prawa, kobiety starszey linii, są zdol­
ne do następstwa tronu , nie przypuszczając po 
potomkach męzkich z dalszey linii. Gdy w roku 
1712 tym się zaymowario, aby ów regularny po­
rządek następstwa zmienić, przeto następności ztąd 
w v n ik łe y , nie można uważać jako prawo zasa­
dnicze, gdyż byłoby z zaprzysięźonemi prawami w 
sprzeczności: tak ważna bowiem odmiana w na­
stępstwie, przez którą naybliźsza tak męzka jako 
i żeńska linia byłyby wyłączone, nie była wca­
le  przez Krółewstwo potwierdzoną. Gdyby więc 
teraz w czasie pokoju nieprzedsięwzięto skutecz­
nych środków przeciw 'takiey odmianie, można 
się na przyszłość wielkich niepokojów spodzie­
wać. W szystkiemu możnaby zaś zaradzić przez 
nowe potwierdzenie naszych, od siedmiu już w ie­
ków istniejących praw, względem następstwa tro­
nu. Życzenie nieprzerwanego i  t r w a ł e g o  p o k o ­
ju  skłania szlachetne serce Króla , do propozy- 
cyi aby pod wielką tajemnicą i bez zw łoki tern 
s i ę ’ zajęto, do którego celu zdawało mi się nader 
potrzebnćm, przełożyć Zgromadzeniu następują­
cą prośbę, która zupełnie jest zgodną zzamiaia-
jni J .K .  Mości:

„Nayjaśnieyszy Tanie! Od niepamiętnych cza­
sów, jest w prawie II* tytule i 5 , części II. p ize-  
pisany porządek następstwa tronu , którego ko­
rzyści doświadczenie okazało : gdyż Królewska  
Kastylia, Leon i Aragonia, zostały podług usta­
nowionego porządku w owem prawie połączone, 
a ze zmianą tegoż, powstały woyny i niepokoje. 
Z tych przyczyn upraszają Kortezy W . K. M., 
abyś nie zważając na nową zmianę, nastąpioną w 
skutku dekretu V tit. 7 xięgi 5 , łaskawie roz­
kazać raczył, zwyczay ten, w rzeczonćm dawnem  
prawie objęty, który przez tak długi czas był 
zachowywany, i przez przodków W . K. Mści za­
przysiężony, nadal po wszystkie czasy dopełniać, 
oraz, a1,y wydana była pragmatyczna sankeya, 
przez którąby, tak ninieysza uchwała Kortezów, 
jak i zniesienie wspomnionego dekretu wykaza­
ne były .“

Trośba ta przez wszystkich Kortezow obe­
cnych, pl-zez odbyte głosowanie, została przyję­
tą i podpisaną. Unia 3i  grudnia nastąpiła na nią 
odpowiedź Królewska, w treści, iż Król Jmć, 
rozkaże swey radzie, używaną w podobnem zda­
rzeniu sankcyą pragmatyczną wygotować. Zgro­
madzenie Kortezów, zająwszy się tak przed, jak 
po udzieleniu przez Króla rezolucji, mniey w a­
żnemu przedmiotami, zostało osobiście przez K ró ­
la w dniu b listopada 1789 roku rozwiązane.

D ar cell on a d. 8 lutego.
Od czasu wygnania na M ajorkę  Hr. E s p n -  

gria, doznaje miasto nasze zupełney spokoynosńi; 
wczoray Markiz de Puredes  , dawny kommen- 
dant tutejszych Królewskich ochotników, dla 
tego, że w publicznem mieyscu buntownicze zda­
nia o Królowey rozgłaszał, aresztowany został na 
rozkaz nowego Jenerała Kapitana L la n d er , i do 
twierdzy Monjuich  odesłany.

W czoray przybył tu mały statek z P a lm y  
z następującą depeszą od Gubernatora M ajorki  
do tuteyszego Jenerała: „JW . Panie! Z wielkim  
żalem muszę Panu oznajmić, że były Jenerał K a ­
pitan Hr. E spagna  dnia 4 1. m. z miasta tego u- 
szedł, i  przebrany za służącego Angielskiego fCon- 
sula, wsiadł na okręt jadący do Genui-, Jenerał 
L lander  wyprawił z tą wiadomością natychmiast 
kuryera do M a d r y tu .“

Gazety Paryzkie donoszą z M a d ry tu  z dnia 
7 lutego: „Chociaż zdrowie Króla co dzień się 
polepsza, jednak nie jest jeszcze zupełnie zdrowy, 
i  musi się bardzo wystrzegać.4*

Rozbrajanie Królewskich ochotników trwa 
ciągle. (G.PP.)

P o r t u g a l i a .
Li.ikona d. 2 lutego.

P. Cochelet skończył wczoray nareszcie swą 
kwarantannę, i natychmiast udał się do V ice-  
Hrabiego Santarem, dla rozmówienia się wzglę.  
dem żądanego przez Francyą zadosyć uczynienia; 
lecz nic nie zyskał, (jakoż wysłany został zaraz 
po południu bryg z tą wiadomością do B resta . 
Zaraz po odeyściu bryga do B r e s tu ,  Francuzka 
fregata Bellona  i jedeu bryg odebrały rozkaz 
przygotowania się do wyyścia na morze. Całą noc 
robiono to przygotowanie. Rano postawa wojen­
na Francuzkich okrętów wzbudziła powszechne 
zadziwienie. Officerowie otrzymali urlop wyyścia  
na ląd na 4 godziny; z tego wszystkiego w nosić 
należy, iż flotta nie zadługo jest spodziewana. W  
Lisbonie  zaś czynią przysposobienia do odporu; 
trzy nowe baterye postawiono i  zamki zostały
■ w z m o c n io n e .  (6 f  .V P .)

A m e r y k a .
V e ra -Cruz d. 11 stycznia.

Udziel amy interessującą wiadomość, że woy»| 
ska Jenerałów S anta -A n na  i  Bostarnente  połą­
czone zostały, i  z Pedrazem  na czele do M e x y k u  
weszły. Kongres, który teraz jednomyślnie życzy  
politycznego wzrostu kraju, zebrał się natychmiast, 
a Prezydent P ed ra za ,  złożywszy przysięgę, miał 
wzruszającą mowę, która się bardzo podobała i  Z 
uwagą słuchaną była. (G .1V.)

R o z m a i t e  W  l A D O M O Ś e r .
D w a y  P ierw si  Baronowie.  Naystarszy z do­

mu M ontmorencych  zwyczajnie Pierwszym Baror 
nem Chrześciańskim był nazywany: gdyż familia 
ta utrzymuje, że jeden z ich przodków był pier- 
wszym nawróconym do wiary chrześciariskiey 
szlachcicem. Zdarzyło się raz Talleyrandowi zna­
leźć się w jednem zgromadzeniu z Xieeiem Mo-  
tm orencym  i Baronem BotscHildem  , wkrótce po 
wyniesieniu tego ostatniego do godności szlache­
ctwa; rzekł tedy Talleyrand do Xięoia: „ Pozwoli 
p ierw szy  Baron Chrześciati^ki,ażebym mu prezen ­
tował Pierwszego B arona Żydowskiego.11

— Filip, Xiąźę A rch o t  , miał kożuch ow czy,  
nowy, a Xiążę A lb y  był w  wilczurze. Gdy raz 
im biizko siebie jechać wypadło: ,,Boję się, rzek ł  
F i l ip ,  ażeby mojey owcy w ilk  IV. X .  M . n ie  p o ­
ż a r ły

**“ L o n d y n  o ś w ie c a n y  jest 7,!>o0 la m p .  (M . Z .)

C zas Obserwacyt.
Obserwacye
m eteorologi­

czne.

I d .  27 0 2  w iector .
>d.  28 o godz. rano.
fd .  1 —■ — —

W yso ko ść  B a ro m .

27 cal. 
27 — 
27 —
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ą,l — 

U , o  —

W y*. Ther. liea u .
•+• l  t lopni .
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W i a t r .
Z achodni .  
W s c h o d n i ,  
p o lu d  -zach.

Stan powietrza.
Chmury.
Ś n ieg .
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DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 26.
fVilno dnia 1 M arca  v. s. iS5o roku.

O G Ł O S Z E N I A .  1 Od Grodzieńskiego Gubernialnego R z ą .
l  Od Połągowskiey Tamo£ni  ogłasza się: 

iż w niey zachowują się pieniądze , przypada,  
jące w nagrodzie za konfiskacyą towarów ró ż ­
n y m  osobom, k tórych nńeysce  przebywania nie­
wiadome,  a mianowicie;  byłemu Celnerowi  Ko- 
wieńskiey Tamożenney Zastawy Radzcy Hono­
r ow em u Kot larewskiemu 22 r .  97-j: kop.; by ­
ł em u  Pakhauzowemu Nadzorcy teyże Zastawy 
Radzcy Honorowemu Mihot lnowi  4 8 i- kop.  ; 
byłym pogranicznym Nadzorcom Jurborskiego 
1 Kowieńskiego Tamożennych Okręgów Rad/.cy 
Honorowemu Nosowskiemu 5 r .  36  kop.  i Radz­
cy  Kol legia lnemu Lubińskiemu i o i  rub.  4 o 
kop,;  byłemu Objeżdżczykowi  Lipawskiego Ta-  
możennego Ok ręgu Fre ibergowi  3 rub.  79* kop.; 
Szlachcicowi  Romanowskiemu 10 rub.  52^ kop.;  
by łem u  Wachmis t rzow i  pograniczney st raży J u r ­
borskiego Ok ręgu Janowi  Trzeciakow i  26 rub.;  
by łemu Wachmis t rzow i  pograniczney straży t e ­
goż okręgu Pawlen kow i  16 rub.  79* kop. i 
byłemu objeżdlczykowi  pograniczney straży te­
goż okręgu Z ie lenko w u 42 rub.  87$ kop.; za- 
czem mają wyżey wymienione osoby, a w z d a ­
rzeniu  śmierc i ,  ich następcy,  dla otrzymania 
ty ch  pieniędzy przybywać do Połągowskiey fI  a- 
możni (w K url and zk iey  Guberui i)  sami , albo 
przysłać umocowanych w t e r m i n a c h  p r a w e m  u-  
stanowionych, po k tó ry ch  upłynieniu,  jeżeli  nikt  
dla oddania nie będzie się stawił, wtedy pienią­
dze odesłane będą dla przyłączenia  do Skarbo­
wych dochodow.

W  obowiązku Zarządzającego Alfton.
Sekre ta rz  Kajetan  Nowicki .  (3 35).

1 Od Grodzieńskiego Rządu Gubernialnego 
Ogłasza się, iż włocęgi  Jan  i An drzey,  niepa.  
miętający rodu i przezwiska,  dla n ieodkrycia  
prawdziwego swego mieysca urodzenia,  wiedzy 
lub zgromadzenia,  do którego należą, po wyroku  
tuteyszego Sądu Powiatowego,  i po zatwierdzeniu 
przez  Naczelnika  Guberni i ,  na osnowie przepi­
su P .  Ministra Spraw W e w n ę t r z n y c h ,  odesłani 
do miasta Nikoła jewa,  dla ukompletowania igo 
aresztantskiego batalionu ; przymiotów są; p ier ­
wszy 3 1 lat wieku,  włosy na głowie i b rw iach  
ruse ,  oczy szare,  nos średni,  twarzy ospowatey; 
a drugi 3o lat,  wzrostu 2 arsz. 6 wiersz.,  wło- 
sow na głowie i brwiach świat ło-rusych,  oczy k a ­
r ę ,  nos m i e r n y ,  twarzy czystey.  Dnia 10 lu ­
tego i 835 roku.

Sekre tarz  Józe f  Eysymont .
P o w y tcz y k  W o ls k i  (242)

1 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą­
du ogłasza się , źe Franc iszek  Arczewski  , dla 
n ieodkrycia  prawdziwego ^wego mieysca u r o d z e ­
nia,  wiedzy lub zgromadzenia, do którego nale­
ży,  by ł  sądzony jako włóczęga ; po w y ro k u  
tuteyszego Powiatowego Sądu, i po u twierdzeniu  
Naczelnika Guberni i  , na osnowie przepisu P .  
Minist ra Spraw W e w n ę t r z n y c h ,  odesłany do mia­
sta Nikołajewa,  na ukompletowanie lg °  aresz­
tantskiego bata l ionu ,  przymioty jego:  lat  3 5 ,
wzros tu  2 ar s *. 7 wiersz,,  oczy szare , włosy 
ru*e, znak ma na głowic od uderzenia .  Dnia  
10 lutego i 833 roku .

Sekretarz  Józe f  Eysymont .
Po w y tczy k  W o l s k i .  (243)

du ogłasza się, iż Stiepan Neyman czyli  Neylis,  
imienia oyca niepamiętający,  z przyczyny nie­
odkrycia prawdziwego swojego mieysca urodze­
nia, wiedzy lub zgromadzenia,  do którego nale­
ży, sądzony jako włóczęga,  i po w yro ku tu tey­
szego Powiatowego Sądu, zatwierdzonym prąez  
Naczelnika Gubernii  , na osnowie przepisu  P .  
Ministra Spraw W e w n ę t r z n y c h  , odesłany do 
miasta Nikołajewa,  na ukompletowanie  igo  aresz­
tantskiego batalionu; przymioty jego są: lat 28;  
wzrostu 2 arszyny 5 wiersz.  , oczy szare,  wło­
sy ruse ,  szczególnych przymiotów nie ma. Dnia 
10 lutego i 853 roku.

Sekreta rz  Józe f  Eysymont .
P o w y tc z y k  Wolsk i .  (a44)

1 Od Rzeczyekiego Sądu Ziemskiego ob ­
wieszcza się: w Radomyślskim powiecie wzięty;  
i do tego Sądu przez takowry Sąd Mozyrsk i  d. 
a 4 oktobra przys łany cz łowiek,  Osip Kazimie-  
renkow,  k tó ry  się okazał  włóczęgą , n iepamię-  
tającym mieysoa swego urodzenia , imienia oy-  
cowskiego,  i swojego pochodzenia , mający od 
urodzenia 21 lat,  przymiotów:  wzrostu ś r e d n ie ­
go, włosy na g łowic  i wąsach świat ło-ruse , a 
na brodzie ciemno-ruse , na b rw ia c h  czarne ,  
t w a r z y  c z y s t e y ,  nos orl i ,  oczy szare ; osobny 
ma znak rodzimy,  czarne piętno na l e w e y  rę -  
rę ce  blisko dłoni, że ten  cz łowiek jest  u t r zy ­
mywany w R zeczy ck im  mieskim ostrogu i dnia 
16 nowembra  odesłany z dziełem o nim do R ze -  
czyckiego Powiatowego Sądu dla sądzeuia po­
dług prawa.  Dn ia~ i6  listopada i 855 roku.

Assessor Jan  Bie lecki .
Sekre tarz Andrzey Ghilrow.  ( a 45)

2 W  Magis trac ie Miasta W i l n a  o d b y w a ć  
się będą  publ iczne  l icytaoye dnia i 3go, a pr ze ­
targi  dnia i6go  nas tępnego miesiąca m arc a  n a  
wyposzczenie od nadchodzącego  Sto-Jerskiego 
t e rm iu u  w a r eu d o w n ą  possesyą d o m o w  w  w ie ­
dzy tego Magi s t ra tu  zos tających , mianowicie  
Józefa Iw aszk iewicza  nie daleko Z a tn k o w e y  
B ra m y  pod N  45y —  Ore la  K u p e ra  przy R u -  
duickiey Bramie  pod N .  180—  Da nszk iewicz ow  
na Z arzeczu  pod N.  55y —  Sam sonowiczów 
przy ulicy O s t ry -K ou ie c  zowiącey się pod N .  
1280 —  Grafa  Mohla przy ul icy  Suboca'  p od  
N.  32 —  Połowy dom u Z a w e l a  Germayge i  
gukcessorow D a w id a  L ew in s o n a  przy K o n n y m -  
R y n k u  pod N.  12 45 — Win n ick ieg o  przy nl ioy 
S. St<-fań-<kiey pod N .  1226 i Cochu Szew ieo-  
kiego Polskiego pod N. 80 położonych —  Ż y ­
czący przeto wziąć  k t ó ry k o lw ie k  z tych d o ­
mow w a r en d ę  zechcą w  oznaczone terminy 
jawić się do Magis t ratu  W i leń -  d l a  należenia  
do Licytaoyi .  Roku  1853 feb ruary i  a 3 dnia .

Józef  Opitz Bormistra*
R e g en t  Dagntowicz .

2. Od Bia ło rusko-Mohi lawskiey  Ł b y  S k a r -  
b o w e y  niuieyszem ogłasza się, iż od  25go k w i e ­
tn ia  i 833go roku ,  na  przyszłość na  rok j e d e a  
oddają się w  a r e n d o w n ą  dzi er żaw ę w  d o -  
b ra oh  S k a rb o w y c h  H o ry  - Horeokioh poniższe 
ar ty k u ły ,  a mianowioie:  lód ;  w  powieoio Or*



gzańskim w  mias teczka Horkael i  t r u n k o w a  
pr zedaż ,  d w a  młyny  i wala sz ,  28 k l a m e k ,  i 4 
ś w i r a o w  i jedua ważnica  w  jednym ra ta sza  
p o b o r  akcyzy ns t au ow ioney  p o d ług  osoboey 
t abe l l i ,  i j e d ea  p iw n y  b r o w a r .  21-e: w  p ow ie ­
cie Czansowsk im w mias teczka Horach ,  t a k ­
es t r u n k o w a  przedaż ,  młyn , walusz,  i pobor  
akcyzy; i 3cie: odkop  we  wsiach tegoż mają­
t k u  w Orszańskim,  Kopysk im,  Czausowskim i 
Mśois ławskim powiatach,  po wsiach i wioskach 
w  liczbie 56 karczem,  21 szynk ów  i 12 mły­
n ó w  z 5 cią waluszatni,  z tern , że każ dy  a r tv -  
k n ł  może póyśdź w  a r e n d ę  oddzieln ie  jed en  
od  drugiego,  nie odeyirmjąo p r a w a  ni kom u t a r ­
gować się, a l bo  p o d łu g  tego rozdzielenia,  a lbo 
w  ogóle n a  wszystkie a r ty k u ł y  w  mają tku ;  
życzący sobie wziąć t ak o w e  czynszowe a r t y ­
k u ły  w a r e n d ę ,  zechcą przybyw ać do Izby z do -  
s ta tecznemi  za łogami  na  te rm iny  w przyszłym 
miesiącu maron  d l a  t a rg u  dn ia  i S g o ,  a d la  
p r z e t a r g u  dnia i 7 g o — Dn ia  11 lutego i 8 5 ó ro ku .

S owie tu ik  J an  Buraczyn .
S ek r e ta r z  Konopacki .

Nacze ln ik  S to łn  Jegor  Ska łyszew .  (236)

2.  Z  powodu mylnego wydruko wan ia  w 
Ka lenda rz ach  na ro k  teraźnieyszy o dniach na 
przyymowanie  listów przeznaczonych , Kantor  
Gube rn ia lny Pocztowy W i leń sk i  ninieyszem ma 
honor  uwiadomić Publ iczność , że od pominio- 
nego maja wszelkie w ogóle kor re spon dencye 
na wszystkie t r ak ty  p r z y jm u j ą  się dwa razy w 
tygodniu,  tojest we wtorki  i piątki  do południa; 
przy te'm oznaymuje się, iż według nowych pra­
w i d e ł  pocztowych,  podający listyz s ł rachowe ,  z 
pieniędzmi lub 7. posyłkami ,  oznaczać mają na od- 
w ró tn e y  stronie adressu, nazwisko i mieszkanie 
osoby posyłającey,  aby w razie zwrócenia  mo­
g ły  bydź bez mi tręgi  doręczone właścic ie lo ­
wi. Lutego 26 dnia i 835 roku.

Pocztmisl rz Gubernia lny Alexander  Trefur t ,  
------------- 1  (2 52)

2 Sąd P o w i a t o w y  W i l e ń s k i ,  w  s p r a w i e  
k o n k u r s o w e y  m a j ą t k u  TF. B o naw en tury  Gra- 
n ick iego  w  tym Sądzie osuowauey,  7, p o w o d u  
zrzeczenia się przez  W .  Aloizego Jasieńskiego 
Sędziego b. Ziem.  W i l e ń .  i K a w a l e r a ,  jako je­
d n eg o  ze znaozuieyszych K re d y t o r ó w ,  a k t ó w  
iukwizyoy i ,  k a l k a l a c y i  i we ry f ik acy i  d o  oelu  
w y k r y c i a  fnn du szu na p o w ó d z tw o  W .  Gpa-  
mokiego i k r e d y to r ó w ,  z J W .  Michałem H r a ­
bią  T yszk iew ic zem  P ó łk o  wnik iem d ec y d o w a-  
nych ,  z  racyi  n i ew y e x p ed y o w a n ia  takowych,  
jedynie  d o t ą d  dzieło k o n k u r s o w e  do k o n k l u -  
zyi dop ro w ad zo ó em  być niemogło,  w  s k u t e k  
rezolucyi  w  doiu  dztsieyszycn nas ta łey ,  za w ia ­
d am ia  wszystkioh k r e d y t o r ó w  i p re tensorów,  
pomieuionego Gran ickiego ,  iż t ak p w ą  k o n k u r ­
so w ą  s p r a w ę - d o  k on tynuacy i  w  nas tępującym 
mscu  m a rc u  pr zywołać  po s t an o w i ł  , iżby za­
te m  k re d y to r o w ie  do zaosnowanego  k o n k u r ­
su,  p o rz ąd k iem  p rawami przepisanym,  po u zy ­
skan ie  satysfakcyi jawili  się, gub atnissione rei  
os trzega.  W i l n o  roku  i 833 lutego 26 duia .

Assessor Stan is ław Drzewicki .
Assessor Cezary  Wiłeyko*
Assessor J an  Czyż.
Archiwi s ta  S ą d u  Powiatowego W ileń .  

Ignacy Naborowski (261)

2 D ek re t e m  Remissyinyro S ą d u  p o w i a t o ­
wego Rosieńskiego,  rok u 1829 kw ie tn ia  4 dnia 
ogłoszonym, przeznaczoną zos tała t axa  i ex -  
d iwśzya ma ją tku Pudziszek w  P t tc ie  Rosień- 
skirn położonego, i wszelkiego funduszu W W .  
Onufrego i Luciusza  Swider ski ch  M arsza łko -  
wiozow Telszewskich.  S k u tk i e m  jakowey r e -  
roissy, Sąd T a s a t o r s k o  E x d y w iz o r s k i  zastoło- 
w y ,  w mieście Rosieniach w  r o k u  1829 p a ­
ździe rnika  5 o dn ia  u fu n d o w aw szy  ju ry zd y k -  
cyą; wielolioznemi rezo lueyami  i up rz edzoną  
a w i / a c y ą ,  za lecał  s t ronom wnosić p re te n s o r -  
s two do rekognicyi .  Lecz  k iedy oprócz  p r z e d -  
s taw ioney  na  sessyi wczorayszey pre tens y i  W .  
Kozopolańskiego,dalsze s t ro ny  uiejawją s ię.Zatem 
przez  ninieyszą awizacyą,  S ąd  E x d y w izo r sk i  o- 
s trzega też s t rony  in t ere ssowane . i żby  w prz ec ią ­
gu d w ó c h  tygodni p rzed s taw i ły  sw e  s tosunki  
d o  tegoż sądu,  a po u p ły w ie  d w ó c h  tygodni ,  
n ieodmiennie  sp r a w ę  weźmie  w  n a m o w ę ,  i na  
p re tensye  n i e j a w i o n e , s tosownie  d o  p r a w i d e ł  
remissy amissyą zapisze. Działo sic w Rosie­
niach t 833 msca lu t ego  21 dnia .

Sędzia  P o w i a t o w y  Ros ieński  S ta n i s ła w  
Olechnowicz .

Assessor K o n s tan ty  Lutkiewicz.
Assessor J an  D twgird.
R e g e n t  Ignacy Ja to w t t .  ( 2 5 o)

, W e d l e  Ukazu J E G O  T M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samowładn ąc ego  Całą  Rossyą, e tc .e tc .etc.

a U r o d z o n y m : A lex a n d ro w i  Su l i s t ro w -
shiemu , Anton in ie  z Sul is t ro wsk ich Sniadec-  
kiey,  w assysteucyi męża Józefa Śniadeckiego 
i Kons tan cy i  z Su l is t ró wsk ioh S k i r m o n to w ey  
M a r s z a ł k o w e y ,  z  d o k ł a d e m  m ęża A l e x a n d r a  
S k i r m o n l a  M a r s z a ł k a  P o w i a t u  P i ń s k i e g o ,  S u k -  
cessorom Kazimierza  Snl is t rowsk iego  P o z e w  
p r z e d  Sąd T a x a t o r s k o - E x d y wizorski  w  d o ­
b ra ch  Siemiatyczach o d b yw a ją cy  się, p rz y  o d ­
w ołan iu  się do hypo teki  i dalszych d o w o d ó w  
czasu s p ra w y  złożyć się mających,  w  szczegól­
ności  wynosi się o to  : D o b ra  Siemiatycze n a  
T a x ę  i E x d y w i z y ą  te ra z  w y s t a w i o n e ,  przez  
zeszłego oyca Żałującego J a u a  M eyzuera  w ro ­
ku  1801 od Snkcessorów zeszłey Anny  z X ią -  
żą t  Sap iehów  X ięzny Jab łonow sk iey  nabyte ,  
gdy znacznie o d ł u l o n e  zos tały;  Oycieo 'Załłgo 
t a k o w e ,  wspó lnie  z c iężarami  ua  onych bypo-  
t ekow anem i)  £a ł łoem u przez  do k u m en t ,  w dn iu  
3 j ahnaryi  i 8 o5 roku ,  za Rządu  Pruskiego  w  
Reg en cy i  Pńałey u rz ęd o w n ie  zdzia łaney w y -  
b y ł ;  a tak  Zał łcy,  nie jako Sukcessor ,  lecz z 
mocy nabyc ia  one odziedziczył ,  i skutkiem p o ­
s tanowienia  Regencyyuego,  o b o « i ą * a ł  się w szy ­
s tkie d łngi  ua nabytych  do b ra ch  bypo teką  ze­
szłego oyca osobiste i od  Snkcessorów N ię ż n y  
Jab łonow skiey przy wyp rzed aż y  przekaz anych ,  
usp oko ić ;  żadne zaś dalszo tabel lą  hypoteczną 
nie  wykazano,  r e g u lo w a ć  się d o  tychże  dó b r  
nie mogły,  d l a  tego i Sąd Izby Cywilney Bia ł -  
łey ,  remissą swoja  w regułach Sądow i  E x d y -  
w i to rs ki em u,  sa ty sfa keyo uo wać K re d y t o ró w  hy- 
po tek p w an y ch  i p r a w n ą  ew ik c y ą  na  tych  d o ­
b ra ch  maj ąc ych ,  d umieścił re gu łę  —  U b ż a ło -  
w a u i  ze s k u t k ó w  d e k r e t u  kornpromismrskiego 
w  ro k u  j  7qg augus ta  8, między oycem Z a ł u -  
jącego,  a oycem Obżał łnych re fe ro w anego ,  za­
s tosowawszy pre tensyę  o zabespieczenie ew 
cyi,  w  razie u ieuzyskauia  n a  W e n d o r f a c h  prze-
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kazacey summy przez Opiekunów pod niele- 
tność swoją , poważyli się , za pośrednictwem 
Opieki Zfiwileyskiey, tentować prośbowym po­
rządkiem, i pod niewiadomośe Żałującego , u- 
zyskali nałożenie zaprzeczenia cą dobra Sie­
miatycze do proporcyi czerw, złotych j 1,213 
fi. 28 , o ozem Załłcy za nadesłaniem do Są­
du Exdywi/orskiego Ukazu przez Sąd Izby 
Cywilney Białłey poinformowanym został, ja­
kow e zaprzeczenie okazuje się niesprawiedli­
wie wystaranym przez Obżałowanych, obarozą 
dóbr Siemiatycz i pretensya Obżałowanych te­
go rodzaja do onych regulowaną i przyjętą 
bydź nie m oże, a z tego względu z pod za­
przeczenia tez dobra uwolnione bydź powin­
ny, przeto Załłcy pozywając Obżałłowanyoh 
przed Sąd Exdywizorski do jednoczasowey roz­
prawy, następne zakłada prośby, o nznanie 
pretensyi Obżałowanych z powyley okazane­
go dekretu kompromissarskiego nastanie bio- 
r ą c ey , za niemogącą się regulować do dóbr 
koukursowyoh i uzyskiwać na ouycb ewikcyi, 
a z tego względu oozyszczenio z pod zaśmie- 
rzauirt nałożonego majątku, chooiażby pod nie- 
etanność Obżałowanych; o sądzenie na Obża­
łowanycb strat i kosztów prawnych. Z wol­
ną żałoby poprawą.

Roku i 855 miesiąca febrnaryi 10 dnia. 
Sąd Exdywizorski W dobrach Siemiatyczach 
odbywający się, o zgodności tey kopii z auten­
tyczną żałobą poświadcza.

Marszałek b. Powiatu Sokolskiego Prezes 
Exdywizyi i Kawaler Orderów Terpiłowski.

     ( 2 37)
2, Od Bessarabskiego Obwodowego Rzą­

du ninieyszem ogŁsza się , iż w Bessarabskim 
Obwodzie wzięty przeszłego i 832 ręku , za 
nieokazanie na piśmie świadectwa człowiek  
M ich ayło  TF asiljew , mieysca urodzenia uie- 
pamiętający , przymiotów następnych: wzrostu 
2 arszyny 2* wierszkow , włosów nagłow ie,  
ciemuornsych , brwiach wąsach i brodzie rn- 
syob, oczu szarych, twarzy nieco podługowat8y, 
nosa i gęby miernych, na prawey nodze szram, 
wieku lat » 5. Stycznia 27 dnia i832  roku.

Sowietmk Przybylski.
Sekretarz Dżumiński. (206)

2, Od Bessarabskiego Obwodowego Rzą­
du ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskim 
Obwodzie wzięty przeszłego i 33a roku za nie­
okazanie na piśmie świadectwa człowiek W a ­
si li Demczenko, mieysca urodzenia uiepamię- 
taiący, przymiotów następujących: wzrostu 2 
arszyny 51 wierszkow , włosy na głowie i 
brwiach eiemno-ruse , wąsach i brod-ie świa- 
tło-ruse, oazy szare, twarzy czystey, czarniawey, 
podłrigowatey, nosa i gęby miernych, lat wie­
ku 26. Stycznia 26 i 853 roku.

Sowietnik Przybylski.
Sekretarz Dżumiński (201).

2. Od Bessarabskiego Obwodowego Rzą­
du ninieyszem ogłasza się, iż w Bessarabskim 
Obwodzie wzięty przeszłego i 852 roku, za n ie ­
okazanie na piśmie świadectwa człowiek H r y -  
h o ry  IF o k u ł, mieysca urodzenia niepamiętają- 
cy, przymiotów następnych : wzrostu 2 arszy­
ny 7> wierszkow, włosy światło-ruse, twarzy

TV ii  no dnia 1 M arca  v. a. i  853 roku .
czystey, mowy małorossyyskiey , nosa podłogom 
watego , oczu karych , w  lewem uchu ma za- 
nsznicę, wieku lat 27. Stycznia 26 dnia t 833 
roka.

Sowietnik Przybylski.
Sekretarz Dżumiński.

--------------- (202).
2. Od Bessarabskiego Obwodowego Rzą­

du ninieyszem ogłasza się, iż w  Bessarabskim 
Obwodzie wzięty przeszłego i 832 roku , za nie­
okazanie na piśmie świadectwa ozłowiek 4̂n -  
d re y  M azurenho  , który się powiadał roda­
kiem Kamieniecko-Podolskiey Gubernii, Mo-  
hylewokiego powiatu , we wsi Oozydajew z 
oyca woidka a matki Aksany Mazurkowych  
należących do majątku Obywatela Dzierżka; 
przymiotów następnych; wzrostu 2 arszyny 
64 wierszków, włosow na głowie i wąsach 
rusowatyoh, podbródek goli, oczu szarych, no­
sa i gęby zwyczaynyoh, twarzy piegowatey, na 
łokciu prawey ręki małe znak i, od ran; na 
prawey nodze nad kolanem z tyłu od nkąsze- 
nia psa wielkie dwa znaki i na grzbiecie 
z  prawego boku (rodzime p iętno» niżey pra­
wego noha brodawka, wieku lat 25 . Stycznia 
21 dnia 1833 roku.

Sowietnik Tarancznk.
Sekretarz Dżumiński. (2o3)

2. Od Bessarabskiego Obwodowego Rzą­
du ninieyszem ogłasza się , iż w  Bessarabskim 
Obwodzie wzięci prieszłego i 852 roku, za nie­
okazanie na piśmie świadectw trzey ludzie  
Andrzey ’Earyonow, M atwiey Iwanow  i Osip 
Starodubow , którzy się powiadali rodakami: 
pierwszy Łaryouow Kurskiey Gubernii, lecą  
jakiego powiatu i wsi nie wie; drugi Iw anow  
gdzie się rodził niepamięta, oyca jego nazy­
wali po imieniu Iwanow, a matkę Ewdokią,  
ale nazwiska ich nie pamięta, i trzeci Osip Sta-  
rodnbow Kijowskiey Gubernii, jakiego powia­
tu i wsi nie w ie , z oyca liii, a matki Pra-  
skowii Starodubowych; przymiotów następu­
jących: pierwszy Łaryonow 2 arszyny, 3 wiersz-  
k i ; włosow na głowie, brwiach, wąsaoh I bro­
dzie światło-rnsych, oczy światło-kare , wąs i  
gęba mierne, twarzy ozystey; drugi 2 arszy­
ny, 6 wierszkow , włosow na głowie, brwiach, 
wąsach i brodzie ciemno-rusych, oczu karych* 
nosa i gęby m iernych, twarzy nieoo ospowa-  
tey; i trzeci wzrostu 2 arszyny gj wierszkow, 
włosy na głowie , brwiach i wąsaoh i brodzie 
czarne, oczy kare, nos i gęba zwyocayne, twarz  
czarniawa, na lewym boku ma rodzimy guz, w ie­
ku lat Łaryonow 3o, Iwanow 28, Starodubow  
2 5 Styoznia a4 dnia i 835 roku.

Sowietnik Przybylski.
Sekretarz Dżumiński. (ao4)

2. Od Bessarabskiego Obwodowego Rzą= 
du ninieyszem ogłasza się , iż w  Bessarabskim 
Obwodzie wzięty przeszłego i 852 roku, za nieo- 
kazauie na piśmie świadectwa chłopiec M axim  
Hryńhow, który się powiadał rodakiem Podol-  
skiey Gubernii, Mohylewskiego powiatu , w e  
wsi Izraiłowki , z oyca Jnkija, a matki imie­
nia niepamięta, należącym do właśoioiela oby­
watela tey w s i , lecz jakiego imienia i familii 
dla prostaewa nie wie; przymiotów nastg-



pnyob wzrostu 2 arszyny 2 wierazki , włogow 
na głowią ciemno-rusych, oozu harych , nosa 
miernego , twarzy czystey, okrągłey, wieka lat  
i 4 . Styoxnia 2 3 dnia r 353 rokn.

Sowietnik Tarancznk.
Sekretar* Dżuroiński. (906).

3,  R a d a  Opiekańaza Moskiewska C E SA R ­
S K IE G O  Dorna wychowania ninieyszem ogła­
sza , i* w  aicy będą się przedawały z ankoyy- 
nego targa oddane na e wikcyą, za uchybieniem 
terminu,  nieruchoma majactki:

1. Pułkowuikowey Barbary Alexiejowey 
Kazminey Karewoajewey,  Mińskiey Goberuii,  
Borysowskiego Powiata  we wsiach z dymami: 
Izbisczn z 81— 19, Cxyscn 58 , Wardomicxach 3o, 
Matesowie 81, Jui'ylowie 35, Pouie 34, Ł n -  
bieuach 16, Sakowioxacli z 102— 17, Aabrod/ iu 
37, Niedzwiedzioy 7, Kruchleie  6, w ogóle 
5 4 o dasz podług 5 rewizyi.

2. O b y w a te l a  Ignacego Michnyłowa Bo- 
b r y k a ,  Mohilewskiey Gubernii ,  Kl imowiokie-  
go powiata  , we wsi Pożary 24 dasz.

3 . Sakoessorów zmarłego Kollegialnego 
Assegsora Iw ana  Hryhorjewa Bohdanowicza,  
W itebskiey Gaberni i  Wieliźskiego powiata,  
części Pczelióskiey, we wsiach: Kasiłowie 5 i,  
1’czeliniu 55, Masiejewie 4o, Zadorożja 34 , Za- 
moszyszcza 55 , oięśoi Ahryzowskiey , we 
■wsiach: Hryszewie 33, Trubnikowie 3 2 , i 
Audrejewskiey * 75— 71, w ogóle 3 6 i dasz.

i 4 . Gwardyi  Półkownikowey Natali i  
Alexandrowey  Saweljowey, Witebskiey Gu­
berni i  , Surażskiego powiatu , przy majątku 
W e re c z  8, wsiach:  Pawłoczkow 22, Werecz  
4 1, Cbołujaoh 3o, Hłazunaoh 19, Sołodnikowi-  
cxacb 46,  Masiejewie 44 ,  Karuilinie 35, Ka- 
i iukowie 4 0, Brodaoh 19, Zukowie 9, Zaje-  
wie i i , Kowaljewńe 44, Isaodraoh 26, B a r ­
kach  26, Kolcach  28, Saczoukach 32, Stajaclia 
3 4 , Tyłkowych Niwach 5 i ,H ry b u ła c h  02, Pry -  
walnach 25, Arzywioaoh 25, Szewniewie i 4 , i 
Marastnie  12, w ogóle 656 dusz.

Wszystkie rzeczone majątki  przedają się 
z  nrodzouemi po r e w iz y i , z całą należącą do 
nich ziemią i wszelkiem ua niey zabudowa- 
niem, i z przejęciem d ługa  Rady,  kto zechce, 
podług dawnieysxogo świadectwa ,  na prawi-  
dłaoh Kasgy Zaohowawczey na 26 lub lat  
Targ  zaś przeznaczony dnia 24 , miesiąca Kwie­
tnia  i 833 rokn. Zaczem życzący kupić, zechcą 
przybydź do Kassy Upieknńczey, na przezna­
czony targ na godzinę lo tą  z rana  i zapisy­
wać się do niego. Styozaia 25 dnia i 833 roku.

Expe dy to r  Strasznikow.
Expedy to ra  Pomocnik Pomeranoew.

--------------- > ( 1 9 5)
3 Od Mińskiego Rządu Gubernialnego ui- 

jjiey**óm ogłasza się: iż należące do Xięcia Mi­
chała  Radziwiłły,  nieruchome majątki w t a -  
teyszey Gubernii  w Borysowskim i Słackiin 
Pow ia tach  położone , nazwano Borysowszozy- 
zna i Cjmkowiozę, w liczbie rewizyyoych płci 
męzkiey włościańskich 8172 dusz, za uczęstuio 
tw o  pomienionego Radziwiłły w byłym w K r ó ­
lestwie Polskietn bancie, w admiuistincyynym 
zarządzie zostające, za Naywyższym JEGU CE  • 
SA R S K IE Y  MOŚCI ukazem w dniu 28 pa­
ździernika zeszłego i832  ro k a  Ministrowi Skar- 
b a  danym , zpod adiniuistracyynego zarządu

uwolnione i do poźnieygzego prawnego tych 
majątków podziała pomiędzy mającymi p raw o  
spadkobierstwa,  lnb spóluośoi w nich , o d d a ­
ne pod zarząd i zawiadywanie sukcessorów 
zmarłego Xięcia Michała Radziwiłły  , Xiąźąt  
W alen tego  i synowca Leona Radziwił łów , 1 
ze wszystkich wymieuiouych majątków, po w y ­
dzielenia przypadającey Xięciu Michałowi R a ­
dziwiłłowi części, obrócić do Skarbn; zatem n a ­
stępcy pomienionego Xięcia Michała Radziwiłły,  
mający prawo i uczęstuictwo do otrzymania 
z pomienionych majątków prawnych częśoi, 
również k redytcrowie  i wszystkie te osoby, 
które  mają do zmarłego Xięcia Michała Ra­
dziwił ły albo do wymienionych majątków pie­
niężne lub inne jakie pretensye,  ażeby przyby­
wały z przyzwoitemi prawnemi dowodami wszy­
scy na termiu prawem ustanowiony,do tnteyszey 
Izby Sądu Cywilnego, do  którey i posłano w tey 
rzeczy z tego Rządu z wypisaniem Imiennego 
Naywyższego JEGO CESA.RSKIEY MOŚCI a -  
kazu należyte zapotrzebowanie,  tak o podziale 
pomienionych majątków, jako i o przywiedze-  
nie do wiadomości wszystkich dłagow do tych 
majątków stosować się mogących. Dnia 8 lu te­
go i 853 roku.

Assesor Fel icyan Arcimowics.
Sekretarz  Amalicki.

Naczelnik Stoła  Winoenty Brylewski.
-----------------------  (226).

3 Od Kijowskiey Izby Powszecliney Ojiio- 
ki obwieszcza się, i e  w niey będzie się przę­
dą wał z publicznego tavga dom drewniany  i 
murowana krama w 3oiey Części miasta K i ­
jowa położone, należące do Kijowskiego Hra-  
żdanina Michała Jana syna Karamaleja ,  za nie­
p ł a c e n i e  p r z e z e ń  d ł u g a  tey I z b i c  3 , 3 3 6  rubl i  
assygnacyami, a zatem życzący kupić pomienio- 
ny dom i kramę, ażeby przybywali  dla  t a r ­
gów do tey Izby na terminy, które  mają bydź 
nazuaozone we cztery miesiące. Duia 4 lutego 
i 833 roka.

gtey Klassy Rabczewski.  (227)

3. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski  na sprawę 
konkursową  b. Sędziego Ziem- Troo. Andrzeja  
Podbereskiego w mieście Trokach  ustanowio­
ny, t ruduiąo się od dnia i2go l is topada ro k a  
zeszłego do datty dzi-ieyszey, zawiadamia iu- 
teregsowaae strony, że dzieło całkowito w dnia  
12 marca teraźn.  1835 r. weźmie do namowy,  
i na niejawiącyoh się upadek w rzeczy zapisze 
ninieyszą ostrzega s i ę —  i 833 r. lutego 22 dnia.

Sędzia powiat.  Trooki  A nton i Skarżyński.
S ą d u  powiat.  T rock .  Assessor Rossochacki.
Sądn {powiatowego Trockiego Assessor 

P a w e ł  Odyniec.
Rejent  H ieronim  Staniewicz. (23 1).

5 D nia 23  lutego zgubiono na Z am ho-  
w ey ulicy, od sklepu P . f'F oy ciecliowicza do 
Kościoła Sgo Jana pugilares czarny. O z a ­
w arte siedindziesią t p ięć  rubli assyg. nie chce 
w łaściciel na  próżno  się dopom inać  , lecz 
prosi o oddanie p rzyn a ym n iey  samego pugi­
laresu  do R ed a kcy i K ury er a L itew skiego  lub 
właścicielowi-

[IeHamariii, /{03B0Jiiiemca, 3a 6ojie3irt,to IIo^Hię- 
MCHCinepa MacmBoio lIpncmaBi> BauiKJieBnvn,. (234)

D O D A T E K  DBDGI



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. fl6.
Wilno dnia 1 M arca v. s. 18 35 roku.

O g ł o s z e n i a .
1 Podaje się do publiczney wiadomości, 

iż funduszowa snmma Kapituły 'Zmudzkiey, w 
i lości  t rzy tysiące czterysta czer. złłcli w zło­
cie, wydaje się na prawny procent  od Sgo Je ­
rzego bież. r o k u — Życzący wziąć na procent  
pomienioną summę przy należney prawem prze- 
pisaney ewikcyi, mają się adressować przez Tel -> 
sze do JJT"orń do Prałata i Kawalera Goylewi- 
cza Prezydenta Kapituły Zmudz.—  Datt. i 833 
r .  lutego x3 dnia. X.  Józef Rupeyko Kanon. 
Katedry Żmudź, i Kawaler. ,  Jeneralny P ro k u ­
rator Kapituły Zmudzkiey. (264)

i .  Znaydująoe się w Ratuszu Wileńsk im 
Sklepy pod N Ń .  2, 4 , 5 , 6 z 8, 7, 12, i 3 , 
i 4 i x5, od dnia 23go miesiąca apryla  tera-  
źnieyszego x853 rokn,  na lat trzy wypuszczono 
zostaną w arendowną  dzierżawę więcey postę­
pującym za one arendy,  a zatem życzący a- 
rendowaó,  k tó ryko lwiek  z pomienionyoh skle­
pów, raczą przybyć do Licytaoyi dnia 6go na­
stępującego marca w Izbie Rady mieyskieyod 
bydź sie mającey. Da t t  dnia 25 taca febru­
aryi  1835 rokn.

Jan  Mayłowski R.  M. W .
Pismowodoa Pozlewiez. (266),

x. Na skutek  Ukazu Wileńskiey Cywil- 
ney Izby od a 5. 8bra i 83 a r. za N. 2190 na ­
desłanego —• Sąd powiatowy Brasławski  k o ­
menderował  mnie Sędziego na mieysce P o d ­
komorzego Bortkiewicza , do złożenia właści­
wego kompletu w Sądzie Podkomorgko-Exdy-  
wuorsk im  massy fnpdnszu Kiełpszów, przeto 
załatwiając takowe pos tanowienie , dzień 10 
apryla idącego roku  do ostatecznego rozbioru 
przesnaozam, i aby interessowane strony z peł­
ną gotowością, a Admiuisl ra tor majątku Jan- 
pola pod konkurs  idącego w  celu zdania  r a ­
chunku na '  oznaczony czas do miasta Powia­
towego W i d z  przybywali,  zawiadamiam i, o- 
strzegam x833 r. febr. 24 dnia.

Sądu Powiatowego Brasławgo Sędzia 
Antoni Prewysz Kw in ta .  (267).

l .  Skutkiem rezolnoyi Opieki Szlaohec- 
feiey P t tu  Wileń.  pod dniem X2 moa września 
rokn  x852> nastałey, w  domie po zeszłym J ó ­
zefie Krzyżanowskim na końskim Targu poło­
żonym, będzie się kontynuować wyprzedaż 
przez publiczną Licytaoyą wszelkiego ty tu łu  
ruchomaśoi  gcspodarskiey p0 tymże Krzyża­
nowskim pozostałey, począwszy od dnia  siódme­
go mca m a r c a  aż do ukończenia. Dat t  r. i S 35 
mca februaryi  28 dnia.

Członek Opieki  Szlaobeokiey Sądu powia­
towego W i le ń .  Assessor Cezary Wiłeyko.  (268).

1. Rosieiiska Dworzańska Opieka rezo la-  
oyą duia 7 februaryi teraźnieyszego roku na- 
Btałą, za dług Dumie Kowieńskiey należący , 
postanowiła folwarki Poniowież W .  Bogumi­
ły Syruciowey i Syrntyszki W  W* Montwił-  
łow,  ze wszystkiemi przynależnościanii oddać w 
trzyletnią  arendę ; żyoząoy r ae ią  przybydź. na 
19, 20 i 22 miosiąua apryla rokn  bieżącego 
do m iasta Rosień ; gdzie odbywać się bgdzie pu ­

bliczna licytacya. Dla pewności potrzebna jest 
p raw na  ewikcya lub jednoroczna z góry arenda.

Sędzia Powiatowy Olechnowicz.
Assesor Konstan ty Liutkiewioz.
Assesor Sądu Powiatowego Rosień. Jau  

Dowgird.  _________  (256)

I Od Podolskiey Izby Powszechney Opi- 
ki  ogłasza się, iż w niey przedawać się będzie 
z publicznego targu murowany dóm żydów Cy- 
mermanów z ziemią przy nim Szerzyny n, a dłu- 
żyny 8 kwadratowych sążni w M. Kamieńcu 
położony, oceniony x,o5o rub. za dług Izby 
627 r .  z przypadającemi procentami, dla czego 
przeznaczone będą terminy, od poźnigyszego O 
tein wydrukowania we 4ry  miesiące.

Dożywotni Członek Czarnucki.
Naczelnik Stołu Krupka.  ( 263)

1 Od JBessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iż w Obwodzie Bessa- 
rabskim wzięty zeszłego i 832  roku za niemie- 
nie piśmiennego świadectwa , człowiek Bazyli 
Kuczerenko,  który takoż zowie się Filip Kosz- 
czuk, a który się powiadał rodem GharkoiVskiey 
Gubernii  Kupiańskiego Powiatu wsi Papasiew- 
ki, należącym do włościan Obywatela Irszewaj 
przymioty Koszczuka są następujące : wzrostu
2 arszyny, 6 wiersz, włosy na głowie rnse, bro­
da i wąsy wysiadają, oczy źółto.kare; nos, gę. 
ba mierne, lat 26. Dnia 5 i stycznia 1802 roku.

Sowietnik Taranczuk.
Sekretarz Dżumiński. ( c46)

i  Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iż osądzeni w Bessarab- 
skim Obwodzie za włóczęgę i kłamliwe opo­
wiadania Jan Pietrow i A lex iey  Jjebiediew 
przeznaczeni dla zesłania do Syberyi  na osiedle­
nie, których przymioty: iszy wzrostu 2 arszy­
ny 5f  wiersz., włosy ruse, twarzy czystey, oczu 
szarych ,  nosa średniego , na prawey nodze sini 
mały znak, na zębach nieczystość , zdaje się źe 
ma szkorbutyczną chorobę, na le wey szczęce przy 
oku szram; 2gi wzrostu 2 arszyny 6* wiersz, 
włosy na głowie i brwiach ciemno-ruse, wąsach
1 brodzie światło-ruse, oczy szare , twarz czy­
sta, nos i gęba zwyczayne , w  lewem uchu 
kolczyk, i na szyi z lewey strony wielka bro­
daw ka , wieku od urodzenia Piętrowemu 35, a 
Lebiediewowi 34 lat. Lutego xi duia i 833 r .

Sowietnik Przybylski .
Sekretarz Dżumiński. (261).

l .  Od Bessarabskiogo Obwodowego Rzą­
du ninieyszem ogłasza się, iż w  Bessarabskiin 
Obwodzie wzięty przeszłego 1802 r o k n za u ieo -  
kazanie aa  piśmie świadectwa człowiek 7'r ia- 
sili Alexandrovo, którego przymioty: wzrostu
2 arszyny 8 wiersskow, włosy na głowie r u ­
se, wąsach i brodzie świat łoruse , oczy szare, 
nos i gęba mierne, twarzy białey czystey, wie­
ku  od urodzenia lat  27. Lutego 9 duia i 853 r .

Sowietnik Przybylski.
Sekretarz Dżumiński.  (260)

1. Od Beasarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieysiem ogładza się, iż w  Bessarabskiin Ob-



■wodzie wzięty przeszłego i 8 3 2 r o ta ,  za nieo- 
kozauie na piśmie świadectwa człowiek T r a -  
s il i  R y w czen h o , mieysoa urodzenia niepamię- 
tajacy, przymiotów następnych: wzrosła śre­
dniego, U > 8y na g ło w ie ,  brwiach wąsach l 
brodzie rnse, twarzy czystey białey nosa po- 
dłngowatego, oczn zółtoszarych, wieka lat 4o.
Lntego 7  d ° ia i835  roko.

Sowietmk Przybylski.
Sekretarz Dźnmiński. (2 6 2 )

1 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszćm ogłasza się, i2 w Bessarabskim Ob­
wodzie wzięty przeszłego i8 3 2 roku zanieoka- 
zanie na piśmie świadectwa człowiek J e r e n t i  
po nazwisku K o m e n d a n tó w , który się powia­
dał rodakiem Nizegorodzkiey Gubernn, Sienne- 
nowskiego Powiatu, wsi Zawrażyney, włosciam- 
nem obywatela Xifcia Teodora Lzerkaskiego. 
Przymiotów następnych : wzrostu  ̂ 2  arsz.  7  
wierszkow, włosow na głowie, brwiach, wąsach 
i brodzie światło-rusych, oczu szarych, twarzy

podługowatey, piegowatey, nieco ospówatey, 
wieku lat 3o. Lutego g dnia i853  roku. 

Sowietnik Przybylski.
Sekretarz Dzumiński. (2 5g)

K siążki znaydufące się do nabycia w K antorze  
R uryera  Litewskiego- ■

Zbiór rzeczy ciekawych i pożytecznych, czyli roz­
rywki w samotności z rozmaitych Autorow ze­
branych  ....................................................k. 25.

Z pocztą . . . . K . 3o.
Zbiór siedmiu powieści historycznych, tłómaczo- 

nych z francuzkiego.................................K . 2 0 .
Z pocztą . . . . K. 3o.

Zbóyca w W enecyi czyli Okropny Abellino. (Z 
dzieł P. Levis.) T. a ...............................K.

Z pocztą . . . . K. 45.
Zuma czyli odkrycie Chiny oraz Zenejda, (z dzieł 

Pani de Genlis), tłumaczył z francuzkiego B. 
Czółowski . . .  ............................ K. 2 0 .

Z pocztą . , . . K  3o.
Życie Oyca mojego czyli jak się zdarzyło źe się 

urodziłem. Powieść z dzieł P. Kotzebue, prze­
łożył J . ft. . . . . . . . . . .  K. 2 0 .

Z pocztą . . . . K. 5o.

W iadom ość o produktach żywności na to g a c h  
p r z e d a w a n y c h , * o taxie , po m kiey  należy P r z * “ “  
wać w W iln ie  niżey wyrażoną żyw ność , w Radzie  
M iasta W ilna  sporządzona.

T a xa  wedle iakiey należy prze- 
dawać w rozdrob rozmaitążywnośc  
w W  Unie od d. 26go mca lutego 
i833 r. po dzień 5 M arca.

W yjaśnien ie za iaką cenę w W i l ­
nie na targach w przeszłym  tygo­
dniu przedaw aty się wszelkie p r o ­
duktu i w iktuały hurtem .

w Nie­
dzielę.

W t o ­
rek .

fi,-
tek.

B eczka  m ia ry  ro ssyysk iey  
(Surow ego 

Z yta  ozim fgo .  .  ( Snchego
|  Ozimy .

Pszenicy . . . .  ( j a rey  . 
Jęczmienia  . . . . .  • *
O w s a ..............................................
G r y k i ..............................................
G rochu  
Bobu
Kartofel . . • • • /  • •

. . (Lnianego
Siemienia . . . (Konopnego

( Jęczmiennych
K r u p ........................\  Owsianych .

(G ry czan y ch  
P u d  J io s sy y sk i m a ią cy  ju n to w  R o ss .  4 o 

. • . ( Surow ego,
Ł o iu  wolowego i b « a m e g o | Topion(?go.
Mięsa pud .  .     •
Miodu przaśnego t łuczonego z woskiem 
W o s k u  topionego niebielonego

( W o s k o w y c h  .
Świec /  i bł. przywoź

IŁ o io w y ch  . . ( tu  r o (jionyc 
(L nu  . .

Włókna towarnego .  . ( p ieńki .
Soli kuchenney p u d .......................
„• i M u r o ź n e g o ........................
Siana ( B ł o t n e g o .............................

(wiązar.ey pud . . . . .  
omy ( t a r t e y  wóz iednokonny .

Faska b garcowa masła dobrego . 
B eczka  m ia ry  ross .

(Lekkiego . 
(Dubeltowego

Ptastvra dom ow egojIn‘1y kow 1 
żywego karmnego po • *
ParId  (K a c z e k !  I

r u . . . .
tego po parze  . . ( j a r z ąb k ó w
W ódki  wiadro  . . .  . . . .
Sp iry tusu  w iadro  .  . • : • •
Mlćka wiadro  . . . . . . .

Piwa pospolitego

S r e b r e m .

6o

7 5
to
13 
i8

3
Si 
i
5 

u 
16
14
4
5
3 
1 
1

3o '
1 8  -  

8 .—

69
6 0

6 0

6 0

5o

5o

5o
5o
2 0

s  . . (Razowego
Żytniego .  . '(py tlow ego
Pszennego py tlow ego  . .
Męki pszenney p y t io w ey  .

6 0

Waga na s re .;  
b ro .

C

Chleba p o d  c y fr ą  i K rem  p ieka rza .

{zwyczaynego 
(Bulka  . .
(Bnlka . .

{C ien k ie y . 
S r e d n ie y .

Mięsa świeżego wolowego nayprzedn iey
szego • o • . • . • . • • •
średniego •
■wyczaynego - • * . . . •

^wielki . . . .  
Ozor wolowy świeży Jś rzedni  . . .

(m ały  . . . .
Głowa, nogi, płuca, flaki . . . . . .

Mięsa św i-( S ło n in y w * ę d zo n e y  ! ! !
niego w ę-/  ( Ś w ie ż e g o .  .  . .
dzonego (Sadła  ( W ę d z o n e g o  . .  .

{Podbrzusia . . . . . .
Schaby ....................................

Szynki . • • • • • •
I P o d b r z u s i a .......................

Wędzonego < Schaby . .  • . .
I Szynki . . . . . . .
. , (G łow izna  i nogi ogółem . 

Świeżego ( W ą t r o b y ,s e r c e  i kiszki ogółem
Masła świeżego  ........................................

Soli kuchenney . . . . . . . . .
. w - * . . , a ,  { g i & t :  ; ; ;

:

:
K rup 'O w sianych  czystych . . . .

G ryczanych . { ^ ' ^ y c h  ! !

Piwa pozpolitego. . j ^ ^ e U o w e g o  , 
W ódki  Kraiowey ży tn iey  czys tey  p ró­

by  ...............................................................
N a y w i ę k s z e y .......................

Sredniey  . . . « • • •  
Małey . . .  • * • • • 

R yby  nie-V ^wielkiey .  f
żyw ey  / S ie law y jś red n iey  . (kopa  

(małey . . * 
R ozm aitey  drobney .  . •
S tynk i  garniec  . . •  • •

J a n  M a y ło w s k i  ł i .  M .  W .

D ru k a rn ia  A .  M arc inow sk iego .
Dos w ara aią tmtiKoivAC. Wilno. i835. d. i  Marca.

C ł u i o u  L ę o h  Boaowsitr.


